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Dyskusja nad projektem Konstytucji
ogarnęła całe społeczeństwo

Bilans osiągnięć na drodze do lepszych dni
W dalszym ciągu mieszkańcy naszego województwa 

wypowiadają się na temat projektu Konstytucji. Wypo­
wiadają się przedstawiciele różnych zawodów, o róż­
nym wykształceniu, i każdy z nich w projekcie konsty­
tucyjnym, oprócz ogólnych jego wartości, znajduje jeden 
lub kilka artykułów, które specjalnie go interesują.

Urzeczywistnienie 
wieloletnich dążeń

w wypowiedziach nadesła­
nych do naszej redakcji czy­
telnicy przede wszystkim pod­
kreślają znaczenie całej Kon­
stytucji.

,.W ogłoszonym projekcie 
Konstytucji — pisze odzna­
czony przodownik pracy, kier, 
sklepu spożywczego PSS w 
Ostrowie Edmund Zieliński — 
widzę urzeczywistnienie wie­
loletnich dążeń i wysiłków 
polskiej klasy robotniczej o- 
raz gwarancję swobód i przy­
wilejów ludu pracującego". 
„Każdy artykuł Konstytucji, 
to świetlany u. uyowskaz w 
.formowaniu nowej i lepszej 
przyszłości, to gwarancja roz­
woju państwa naszego" — 
stwierdza kier. Wydz. Finan­
sowego Prez. PRN w Wolszty­
nie — Narcyz Książkiewicz. 
To samo tylko w innych sło­
wach stwierdza prac. Wydzia­
łu Oświaty przy Prez. PRN — 
T. Kaczmarek w Środzie.

„Nowa Konstytucja — czy­
tamy w liście Janiny Piasec­
kiej ze Środy — stoi na 
straży dobrobytu całego 
narodu i pozwoli budować 
socjalizm”. Nauczycielka we 
Wrześni, Maria Starzyńska, 
wspomina konstytucję sa­
nacyjna, uchwalona za ple­
cami narodu i wbrew jego 
woli i przeciwstawia jej obec­
ną demokratyczną 1 tworzoną 
przez cały naród konstytucję, 
prowadzącą w lepszą przysz­
łość. Kierownika Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Rawiczu — 
Antoniego Radonia interesuje 
szczególnie artykuł 1 i artykuł 
3, w których są zawarte ogól­
ne, ale bogate w treść zadania 
naszegć ludowego.

Przodownik pracy we Wrze­
śni Adam Baliński szczególną 
uwagę w swojej wypowiedzi 
zwrócił na artykuł mówiący o 
załatwianiu skarg i zażaleń. 
Sprawę rad narodowych 
oprócz Adama Balińskiego po­
ruszył przewodniczący Prezy­
dium PRN w Środzie Zenon 
Maciejewski 1 inni.

Rząd Faure’a podał się do dymisji
Program zbrojeniowy rujnuje Francję
W nocy z czwartku na pią­

tek rząd Faure‘a otrzymał 
wotum nieufności i podał się 
do dymisji. Dymisja została 
przyjęta.

Pod naciskiem wzbierającej 
fali protestów przeciwko 
wojennemu budżetowi, przed­
stawionemu przez Faure’a, 
wielu deputowanych z partii 
Faure’a, a mianowicie spo- 

. śród radykałów — głosowało 
przeciwko propozycjom rzą­
dowym, przewidującym pod­
wyższenie podatków o 15 pro­
cent. W celu pokrycia dodat­
kowych wydatków na zbroje­
nia, nowy budżet zbrojenio­
wy, przedstawiony parlamen-

towi przez Faure’a, opraco­
wany został przez amerykań­
skie kierownictwo bloku at­
lantyckiego i zatwierdzony 
na sesji rady paktu atlantyc­
kiego w Lizbonie. Budżet ten. 
przewidujący bezpośrednie 
wydatki zbrojeniowe w wyso­
kości 1400 miliardów fran­
ków oraz dalsze znaczne wy­
datki zbrojeniowe, ukryte w 
rozmaitych pozycjach budże­
tu, wzbudził we Francji falę 
protestów. Budżet Faure’a 
zmierza bowiem do zwięk­
szenia zbrojeń kosztem obni­
żenia wydatków na ubezpie­
czenia społeczne, podwyższe­
nia taryfy kolejowej i opłat 
za świadczenia i artykuły 
pierwszej potrzeby. Budżet 
Faure’a opiera się na przyję­
tym w Lizbonie programie 
obniżenia stopy życiowej naj­
szerszych warstw ludności 
Europy zachodniej.

Za rządem wypowiedziało 
się 283 deputowanych, a prze­
ciwko — 309. Zasługuje na u- 
wagę okoliczność, że deputo- 

iwani socjalistyczni poparli 
organizuje [antyrobotniczy, wojenny bud- 
-J’ *. żet Faure’a.

Syfu acja w Tunisie

zaostrza się
PARYŻ (PAP)
Z doniesień prasy pary­

skiej wynika, że sytuacja w 
Tunisie w dalszym ciągu za 
ostrza się. W odpowiedzi na 
represje kolonizatorów fran­
cuskich, ludność cl„„ ’ '
demonstracje i strajki.

VI Walny (Kręgowy Zjazd Delegatów TPPR
Dziś o godz. 10 rozpoczyna obrady w auli Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu przy ul. Marchlew­
skiego 146/150 — VI Walny Zjazd Delegatów Okręgu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Zadaniem Zjazdu będzie podsumowanie i zanalizo­
wanie wyników pracy w województwie poznańskim w 
roku ubiegłym i zakreślenie wytycznych na przyszłość 
w oparciu o dotychczasowe doświadczenia. Po udziele­
niu absolutorium ustępującemu zarządowi — delegaci 
wybiorą nowe władze okręgu.

TEŁ

A oto co pisze chłop z Sulę- 
clnka w pow. średzkim — Jó­
zef Świeściak:

Oto nasz dorobek!
„Z zadowoleniem przyjąłem 

projekt nowej Konstytucji. 
Przekreśla on przedwojen­
ne niewolnictwo pańszczy­
źniane, gwarantuje chłopskim 
synom dostęp do wszelkich 
szkół. Zatem wieś zrywa z 
ciemnotą i staje się współ­
twórcą Polski Ludowej.

Do naszej wsi zaglądnęła 
kultura i cywilizacja. Mamy 
światło elektryczne, radio, 
świetlice. Chłop dziś zasiada w 
radach gminnych, powiatoT 
wych, wojewódzkich i w Sej­
mie, pracuje w różnych komi­
sjach. Oto nasz dorobek 7-let- 
niej pracy..."

Henryk Ratajczak — akty­
wista Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza — interesuje się w swej 
wypowiedzi zagadnieniem 
kultury. „Bezpowrotnie mi­
nęły te czasy, kiedy z wszyst­
kich dóbr mogła korzystać 
tylko garstka uprzywilejowa­
nych. Dzisiaj ze zdobyczu kul­
turalnych korzysta cały naród, 
wszyscy ludzie pracy..."

Pracownica PSS w Ostrowie 
— Maria Klaczyńska, sekre­
tarka Żarz. pow. Ligi Kobiet 
w Wolsztynie — Iwona Weso­
łowska, mgr Kręgielska z 
Gniezna zainteresowały się 
szczególnie artykułem 66, po­
twierdzającym zdobycze spo­
łeczne kobiety, a szczególnie 
opiekę nad matką i dzieckiem.

Wielu czytelników naszego 
pisma zwróciło uwagę na do­
brodziejstwa akcji socjalnej. 
Józef Doberstein ze Środy pi­
sze: „Konstytucja otacza opie­
ką lekarską wszystkich robot­
ników i chłopów. Gwarantuje 
robotnikom spędzanie urlopu

w uzdrowiskach i domach wy­
poczynkowych. — Sięgnijmy 
wstecz do czasów konstytucji 
przedwrześniowej. Jakie wa­
runki i komu ona zapewniała?. 
Tyłko burżuazji i zamożnym 
kupcom1'.

E. Januchowski 
i S. Ławniczak 
wykonali zadania 
6-letniego planu

Dwaj przodujący ślusarze 
Zakładów im. J. Stalina w po­
znaniu — Edward Janu­
chowski i Stefan Ławniczak 
wykonali w dniu 2y lutego 
br. na powierzonym im od­
cinku pracy całkowicie za- 
’*nia 6-letniego planu.

Polsko-czechosłowacka
umowa 
o wymianie towarowej 
na rok 1952

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio przebywała w Warsza­

wie czechosłowacka delegacja rzą­
dowa z wiceministrami Richardem 
Dvorakiem i dr Wilhelmem Pithar- 
tem na czele. W wyniku rokowań, 
przeprowadzonych w duchu przy­
jaznej współpracy i pełnego wza­
jemnego zrozumienia, podpisana 
została w dniu 29 lutego br. umo­
wa o wymianie towarów między 
Rzeczypospolitą Polska a Republi­
ką Czechosłowacka na rok 1952.

Umowa przewiduje dostawy z 
Czechosłowacji do Polski różnych 
maszyn i urządzeń przemysłowych, 
traktorów, samochodów, autobu­
sów, opon, łożysk kulkowych, ma­
szyn i narzędzi rolniczych, chemi­
kaliów, obuwia oraz szeregu in­
nych artykułów.

Eksport z Polski do Czechosło­
wacji obejmuje: węgiel, cynk, e- 
nergię elektryczną, wagony, ma­
szyny i urządzenia przemysłowe, 
sól, chemikalia, gliny, dolomit i in­
ne wyroby.

Umowę podpisali: wiceminister 
handlu zagranicznego RP Czesław 
Bajer 1 wiceminister handlu zagra­
nicznego CSR Richard Dyorak.

WARSZAWA (PAP)
Rząd RP ogłosił następują­

ce .oświadczenie:
Od kilku miesięcy propa­

ganda amerykańska stara się 
nadać rozgłos pokazowym ze­
braniom tzw. „specjalnej ko­
misji izby reprezentantów 
dla sprawy Katynia". Zain- 
scenizowanie tej farsy i roz­
pętanie wokół niej kampanii, 
której cele prowokacyjne są 
oczywiste, jest jednym z o- 
gniw ogólnej akcji propagan­
dowej rządu Stanów Zjedno­
czonych, będącej częścią a- 
gresywnych przygotowań wo­
jennych.

Za kulisami tej kampanii 
stoją notoryczni protektorzy 
neohitlerowskich dążeń od­
wetowych, wrogowie pokoju, 
demokracji i narodu pol­
skiego — tacy jak p. Bliss 
Lane, który zajmując stano­
wisko ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie 
nie zawahał się osobiście brać 
udziału w organizowaniu a- 
kcji, skierowanych przeciw 
państwu polskiemu i jego 
niepodległości, a po powrocie 
do Stanów Zjednoczonych 
specjalizuje się w rzucaniu 
nikczemnych oszczerstw na 
Polskę i Związek Radziecki, 
podobnie jak członek „Spe­
cjalnej Komisji" p. O‘konsky. 
związany w okresie drugiej 
wojny światowej z agentura­
mi hitlerowskimi w Stanach 
Zjednoczonych.

Powołanie „Komisji Spe­
cjalnej" zbiega się w czasie 
z przeznaczeniem przez kon­
gres Stanów Zjednoczonych 
100 milionów dolarów na 
działalność dywersyjno-szpie- 
gowską m. in. w Polsce i 
stanowi część składową tej 
samej przestępczej akcji, 
skierowanej przeciwko poko­
jowi świata.

Wymordowanie w Katyniu 
tysięcy oficerów i żołnierzy 
polskich było dziełem zbrod­
niarzy hitlerowskich, którzy 
obok zbrodni katyńskiej po­
pełnili setki podobnych zbro­
dni na ziemi polskiej i ra­
dzieckiej.

Dalszy krok naprzód
Zdobycie władzy przez lud pracujący umożliwiło do­

konanie w naszym kraju rewolucyjnych przeobra­
żeń społeczno-ekonomicznych: położyło kres istnieniu 
ustroju burżuazyjno-obszarnicze^o, którego podstawę 
ekonomiczną na wsi stanowiły olbrzymie dobra obszar- 
nicze i głód ziemi wśród pracującego chłopstwa. Brak 
ziemi, zadłużenia podatkowe, „zbędne" ręce do pracy 
wszystko to zostało już poza nami. Stworzone zostały 
podstawy nowego ustroju społeczno-gospodarczego.

W wyniku reformy rolnej i osadnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych przeszło 6 milionów hektarów ziemi zna­
lazło się w rękach ponad 1.000.000 rodzin chłopskich, 
przeważnie bezrolnych i małorolnych.

Chociaż w rolnictwie naszym przeważa gospodarka 
drobna, a więc mało wydajna, produkcja rolna osiągnęła 
w r. 1950 w przeliczeniu na 1 mieszkańca 132 proc, w po­
równaniu z r. 1937.

Rozwój przemysłu jest jednak bez porównania szyb­
szy od rozwoju produkcji rolnej. W wyniku tego przed 
rolnictwem naszym stoją do wykonania specjalnie trud­
ne zadania. Dlatego też Prezydium Rządu podjęło ostat­
nio uchwałę, która ma na celu pełną mobilizację wszyst­
kich środków i sił do wykonania zadań kampanii sie­
wów wiosennych. Dlatego też robotnicy rolni z Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, chłopi spółdzielcy 
i chłopi gospodarujący indywidualnie podejmują zobo­
wiązania, by uczciwą swą pracą przyczynić się do przed­
terminowego zakończenia siewów wiosennych, do pod­
niesienia urodzajów, a tym samym lepszego zaopatrze­
nia miast w artykuły żywnościowe.

Są jednak jeszcze w naszym kraju tereny niedosta­
tecznie zaludnione i są równocześnie okręgi o zbyt du­
żym zagęszczeniu ludności rolniczej, szczególnie tam, 
gdzie brak przemysłu i stąd trudności znalezienia w nich 
zatrudnienia. Są również tacy, których nie pociąga 
praca w przemyśle.

W związku z tym Prezydium Rządu powzięło uchwałę 
w sprawie akcji osiedleńczej. Podyktowana została ona 
z jednej strony troską o polepszenie warunków życia 
bezrolnej i małorolnej ludności wiejskiej, nie zatrudnio­
nej w przemyśle, z drugiej — troską o zwiększenie pro­
dukcji rolnej przez bardziej równomierne rozmieszcze­
nie ludności rolniczej na terenach niedostatecznie zasie­
dlonych.

Jest to niewątpliwie dalszy krok naprzód na drodze 
zapewnienia stałego rozwoju sił wytwórczych kraju, 
w rezultacie którego podnosi się poziom życiowy mas 
pracujących, umacnia się siła, obronność i niezależność 
naszej Ojczyzny. • ' ’ (Cz. W.)

Oświadczenie Rządu RP
w sprawi kłam-iwej i oszczerczej propagandy amerykańskiej

wa wersja tej prowokacji w 
amerykańskim wydaniu.

Łudzą się cl, którzy sądzą, 
że prowokacja ta osiągnie ja­
kikolwiek z zamierzonych ce­
lów. Mordercom dzieci i ko­
biet koreańskich nie uda się 
ukryć winy hitlerowskich 
morderców z Katynia, ani też 
zrehabilitować ich w celu wy­
korzystania dla nowych zbro­
dni.

Naród polski patrzy z o- 
brzydzeniem na próby ame­
rykańskich kół rządzących 
posługiwania się zatrutą bro­
nią odziedziczoną po Goeb­
belsie, próby zmierzające do 
zatarcia śladów zbrodni hit­
lerowskich i do nikczemnego 
szczucia przeciwko narodom 
Związku Radzieckiego, które 
dźwigały na swych barkach 
główny ciężar walki o roz­
gromienie hitleryzmu. Każdy 
Polak odnosi się z oburze­
niem i wstrętem do tych o- 
szczerstw i prowokacji, do 
cynicznych prób żerowania 
na tragicznej śmierci tysięcy 
obywateli polskich, poniesio­
nej z ręki hitlerowskich mor­
derców.

Rząd 1 naród polski jak 
najostrzej potępiają te pro­
wokacyjną akcję Stanów Zje-

Zbrodnia katyńska była o- 
gniwem akcji hitlerowskiej, 
stawiającej sobie za cel fizy­
czną eksterminację narodu 
polskiego, realizowanej kon­
sekwentnie w okresie okupa­
cji. Zbrodnia katyńska była 
dziełem tych ludobójców hi­
tlerowskich, których władze 
amerykańskie dzisiaj zwal­
niają z więzień, biorą na służ­
bę dla przygotowywania no­
wych zbrodni przeciwko na­
rodowi polskiemu i wszystkim 
narodom miłującym pokój'.

Naród polski, który na 
własnym doświadczeniu po­
znał hitlerowskie metody 
mordowania stosowane w O- 
święcimiu, Majdanku i wie­
lu innych obozach śmierci, jbardziej nie znajduje go no­
żna jdujących się na polskiej ‘ 
ziemi, od początku nie miał 
żadnych wątpliwości, że po­
tworna zbrodnia katyńska 
jest dziełem zbirów hitlerow­
skich. Kłamstwa propagandy 
hitlerowskiej zostały ostate­
cznie przygwożdżone przez 
dowody nagromadzone i nie­
zbicie ustalone w obecności 
przedstawicieli pblskich przez 
radziecką „komisję specjal­
ną dla ustalenia i zbadania 
okoliczności rozstrzelania jeń 
ców wojennych, oficerów pol­
skich przez niemieckich na­
jeźdźców faszystowskich".

Cały świat wydał wyrok na 
hitlerowskich morderców z 
Katynia, podobnie jak wydał 
wyrok na wszystkie potworne 
ich zbrodnie w obozach kon­
centracyjnych, w tysiącach 
miast i wsi okupowanej Euro­
py.

Ludobójstwo idzie w parze 
z prowokacją. W 1943 roku 
Goebbels usiłował posłużyć 
się trupami ofiar hitleryzmu 
dla potwornej prowokacji 
przeciw Związkowi Radziec­
kiemu, którego armia druz­
gotała wtedy hitlerowską ma­
chinę wojenną. W 1952 r. 
przestępczy chwyt goebbel- 
sowski usiłują wznowić cl, 
którzy dokonują w Korei ma-[dnoczonych wymierzoną prze- 
sowych mordów na jeńcach'ciwko krajom miłv' ym po­
wojennych podobnie jak hit- kój, przeciwko tym narodom, 
lerowcy, ci, którzy przygoto- które ucierpiały od najazdu 
wują nową zbrodniczą wojnę I i zbrodni hitlerowskich.

światową. Przy pomocy wzno­
wienia prowokacji katyńskiej 
chcą oni odwrócić uwagę na­
rodów świata od odbudowy­
wania przez nich neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu jako 
amerykańskiego narzędzia 
przeciwko pokojowi świata.

Już w 1943 roku propagan­
dzie hitlerowskiej popartej u- 
służnie przez „londyńską” 
klikę reakcyjną emigracji 
polskiej nie udało się oszu­
kać opinii świata, ani opinii 
narodu polskiego. Nawet sa­
mi twórcy tej prowokacji — 
Goebbels i Frank — nie mo­
gli nie przyznać, że prowoka­
cja ich nie znalazła oddźwię- 

' ku w narodzie polskim. Tym
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Plan wprowadzenia w roku bieżącym do produkcji 
45 tysięcy nowych pomysłów racjonalizatorskich

TORUŃ (PAP)
W Toruniu odbyła się i 

narada przedstawicieli De­
partamentu Techniki Pań­
stwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego, 
wszystkich ministerstw go­
spodarczych oraz przed­
stawicieli Centralnej Rady 
Zw. Zaw. Narada miała 
na celu ocenę osiągnięć 
ruchu wynalazczego w 
1951 r. i ustalenie wytycz­
nych dla rozwoju tego ru­
chu na rok bież.

Ponad 100 uczestników na­
rady w ciągu 2-dniowych o-

Sukces 
rębacza Błauta

KATOWICE (PAP)
W dniu 28 lutego br. z 

kopalni /„Niwka” nadszedł 
dumny/meldunek o wspa­
niałym sukcesie przodują­
cego rębacza chodnikowe­
go Dąbrowskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego — 
Szczepana Błaut- który 
pierwszy w polskim prze­
myśle węglowym wykonał 
zadania planu 6-letniego.

Kończąc realizację za­
dań ostatniego roku planu 
6-letniego, Szczepan Błaut 
wykonał plan ostatniej 
dekady w 512.7e/o.

O zwycięskim wykona­
niu zadań pięciu lat pla­
nu 6-letniego zameldował 
rębacz chodnikowy kopal­
ni „Sośnica” Władysław 
Bożek.

W dniu 21 lutego br. re­
alizację zadań ostatniego 
roku planu 6-letnlego roz­
poczęli dwaj przodujący 
rębacze chodnikowi kopal­
ni „Pstrowski” — Wilhelm 
Mlsior i Julian Wójcik. 
Realizację zadań piątego 
roku planu 6-letniego koń­
czy w tej kopalni przodu­
jący rębacz na chodniku 
Jan Gaworek, który osią­
ga ostatnio 252 proc, nor­
my.

,'brad wysłuchało referatów 
analizujących wyniki uzyska­
ne przez racjonalizatorów 
poszczególnych resortów go­
spodarczych oraz omówiło w 
wielogodzinnej ożywionej dy­
skusji możliwości dalszego 
rozwoju tego ruchu.

Rok ubiegły — jak wyka­
zała narada — był okresem 
stabilizacji organizacyjnej 
ruchu wynalazczego, rok 1952 
powinien stać się rokiem jego 
pełnego umasowienia. We­
dług wytycznych ustalonych 
przez PKPG, w ciągu br. 
przewiduje się wprowadze­
nie do produkcji co najmmej 
45 tys. nowych pomysłów ra­
cjonalizatorskich.

Wytyczne te winny być re­
alizowane poprzez zdecydo­
waną walkę z zaległościami 
istniejącymi w zatwierdzaniu 
i realizacji pomysłów racjo­
nalizatorskich oraz poprzez 
tematyczne kierowanie ru­
chem wynalazczym, tj. sta­
wianie przed racjonalizatora­
mi konkretnych zadań do 
rozwiązania.

Uczestnicy obrad wykazywali, te 
ruch racjonalizatorski może s;ę 
dobrze rozwijać wtedy, gdy będzie 
ściśle powiązany z planami tech­
niczno . produkcyjnymi poszcze­
gólnych zakładów pracy. W tym 
celu najszerszy aktyw każdej fa­
bryki, huty czy kopalni, łącznie 
z dyrekcj-ą winien, po dokładnym 
przeanalizowaniu swych osiągnięć 
i niedociągnięć produkcyjnych, u- 
stalić konkretne problemy do o- 
pracowania przez racjonalizatorów.

Wiele miejsca poświęcono także 
sprawie właściwego rozpowszech­
niania tych pomysłów racjonaliza­
torskich, które mogą być zastoso­
wane również i w innych fabry­
kach tej samej lub podobnej 
branży. Szybko i sprawnie zorga­
nizowana wymiana pomysłów ra­

powa-cjonalizatorskich umożliwi 
żne zwiększenie oszczędności, pły­
nących z ruchu wynalazczego. W 
celu usprawnienia wymiany pomy­
słów postanowiono nawiązać ści­
słą współpracę pomiędzy poszcze­
gólnymi ministerstwami oraz zgło­
szono szereg wniosków technicz­
no - organizacyjnych.

Wartami pokoju 
uczczą 
Międzynarodowy 
Dzień Kobiet

Dla uczczenia Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet kobiety

Nagrody CBZZ 
dla najlepszych 
zakładów 
z pięciu gałęzi przemysłu

WARSZAWA (PAP)
Pięć dużych zakładów wy­

twórczych, które w swoich 
przemysłach — górniczym, 
hutniczym, metalowym, che­
micznym i włókienniczym u- 
zyskały w IV kwartale ub. r. 
■najlepsze wyniki w realizacji 
planów7 i w pracy związko- 

Iwej — otrzymało uchwałą 
i sekretariatu CRZZ zaszczyt­
ne wyróżnienia: sztandary 
przechodnie CRZZ, tytuły 
„przodujących zakładów” o- 
raz wysokie nagrody pienięż­
ne. Tytuł przodującej w prze­
myśle węglowym osiągnęła 
kopalnia „Jankowice”, przo­
dującym zakładem przemy­
słu hutniczego jest huta „Ba­
tory”, a w przemyśle metalo-

całei Wielkonolski zełaszaia ’ w^m przodują Zakłady Urzą‘ caiej wieiKopoisKi zgłaszają idzeń Technicznych „zgoda”, 
liczne zobowiązania. Zobo- — 
wiązania podejmowane są 
tak wśród pracowniczek za­
kładów przemysłowych, jak i 
wśród kobiet wiejskich ora? 
gospodyń domowych. Praco- 
wmiczki zakładów przemysło­
wych we Wrześni, a więc Fa­
bryki Odbiorników Radio­
wych, Orzechowskich Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego o- 
raz MZPO postanowiły w 
dniu 8 marca zaciągnąć War­
ty Pokoju w zakładach pra­
cy.

W ramach zobowiązania 
dla uczczenia MDK pracow­
nica Orzechowskich Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego 
Weronika Kruk tak podnio­
sła wydajność swej pracy, że ' 
już wykonuje zadania czwar­
tego roku planu 6-letniego. 

I (ipc)
----------------------------------------------------- ---------------------------------------------------------------

Apel Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów
do bakteriologów świata

Robotnicy Berlina 
protestują 
przeciwko remilitaryzacii

BERLIN (PAP)
Kampania przeciwko reml- 

litaryzacji rozwija się rów­
nież w zachodnim Berlinie. 
W ostatnich dniach obrońcy 
pokoju ze Szpandawy (sektor 
brytyjski) zorganizowali Kol­
portaż ulotek zawierających 
list rządu NRD dc czterech 
wielkich mocarz’w i tekst 
odpowiedzi rządu ZSRR. Ro­
botnicy miejscowych zakła­
dów przemysłowych omawia­
ją żywo treść tych dokumen­
tów7. Liczne zebrania robot­
nicze przeciwko remllitary- 
zacjl odbyły się na terenie 
zachodnio-berlińskich fabryk 
przemysłu chemicznego 1 za­
kładów Siemensa.

WARSZAWA (PAP)
Polskie Towarzystwo Mi­

krobiologów w związku ze 
zbrodniczym użyciem broni 
bakteriologicznej przez woj­
ska amerykańskie w Korei — 
wystosowało do bakteriolo­
gów świata apel następującej 
treści:

Głęboko wstrząśnięci wia­
domościami agencji Chin Lu­
dowych o zainicjowanej przez

zbrodniczych metodami jed­
nej z najpiękniejszych nauk, 
której celem jest walka z 
niewidzialnymi wrogami ca­
łej ludzkości. Na wszystkich 
zjazdach międzynarodowych 
i na zjazdach w Polsce, kra­
ju, który najwięcej ucierpiał 
przez skutki wojny i okupa­
cji podkreślano, że bakterio­
logom nie wolno stawać w 
szeregach tych, którzy z na-

Sejm ratyfikował umowę
o współpracy ku liuralnej między Polską a NRD

WARSZAWA (PAP)
102 posiedzenie Sejmu li­

sta woda wczego RP w dniu 29 
lutego br. otworzył wicemar­
szałek Barcikowski. Na po­
siedzenie przybyli członkowie 
rządu z Premierem Cyrankie­
wiczem na czele.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego: rządowy 
projekt ustawy budżetowej 
na rok 1952 — zabrał głos 
minister finansów — Kon­
stanty Dąbrowski.

Izba odesłała projekt usta­
wy budżętowej, jak również 
rozpatrywany w drugim pun­
kcie porządku dziennego rzą­
dowy projekt ustawy o na­
rodowym planie gospodar­
czym na rok 1952 do komisji 
planu gospodarczego i bud­
żetu.

Sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
ratyfikacji umowy o współ­
pracy kulturalnej między 
Rządem Rzeczypospolitej Pol

W przemyśle chemicznym 
zwyciężyła załoga zakładów 
przemysłu gumowego w Gru-1—--------------- - .
dziądzu, w przemyśle włó- (skiej a Rządem Niemieckiej 
kienniczym ’ ” " ~ 1
Plater.

ZPD im.\E.I Republiki Demokratycznej,
| podpisanej w Berlinie dnia 8

Troska o wszechstronny rozwój obywateli
Ks. dziekan W^adyr/aw Góra

Uniejów powiał Turek

Projekt Konstytucji bardzo mi się podoba Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje troska o kształcenie mło­
dzieży i dostęp do wiedzy dła tych wszystkich, którzy 
pragną się uczyć. Dużym osiągnięciem jest również tro­
ska o powszechne zdrowie i dostęp szerokich warstw 
społeczeństwa do uzdrowisk i akcji wczasów. Jako ka­
płan katolicki, wcielający w życie ideały miłości bliź­
niego, cieszę się niezmiernie, że nowa Konstytucja w 
sposób prawny otacza opieką pracę ludzką, jej wielką 
godność, że czuwać będzie nad zdrowiem, wypoczyn­
kiem. ludzi pracy i nad ich rodzinami.

stycznia 1952 r. — złożyła, 
posłanka Sztachelska (PZPR)-

Ustawę o ratyfikacji umo­
wy o współpracy kulturalnej 
między Polską a NRD Sejm 
uchwalił jednomyślnie wśród 
oklasków całej Izby.

Pos. Pragierowa (PZPR) 
złożyła sprawozdanie Komi­
sji Spraw Zagranicznych o 
rządowym projekcie ustawy 
o ratyfikacji konwencji w 
sprawie zwalczania handlu 
ludźmi 1 eksploatacji prosty­
tucji, otwartej do podpisu w 
Lakę Succes dnia 21 ma?ca 
1950 r.

Sejm ustawę uchwalił.
W ostatnim punkcie po­

rządku dziennego Izba za­
twierdziła zmianę składu o- 
sobowego stałych sejmowych 
komisji: Spraw Zagranicz­
nych oraz Planu Gospodar­
czego i Budżetu. Zgodnie z 
przyjętym wnioskiem do Ko­
misji Spraw Zagranicznych, 
wszedł pos. Mieczysław Wą- 
growski (PZPR) a do Komi­
sji Planu Gospodarczego i 
Budżetu — pos. Jan Klecha. 
(PZPR).

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpa­
ny. o terminie następnego 
posiedzenia nastąpią oddziel- 

* ne zawiadomienia.

Bezskuteczne 
działania agresorów 
w Korei

PEKIN (PAP)
Dowództwo naczelne kore­

ańskiej Armii Ludowej w ko- 
, munikacie, ogłoszonym 28 
ub. m. w Phenianie donosi, że 
oddziały armii ludowej wspól­
nie z ochotnikami chińskimi 
nadal prowadzą na wszyst­
kich frontach walki z nacie­
rającymi wojskami interwen­
tów amerykańsko - angiel­
skich i wojskami llsynma- . 
nowskimi, zadając lm straty 
w ludziach i sprzęcie.

j Specjalne oddziały strzel- 
' ców przeciwlotniczych ze­

strzeliły 2 samoloty nleprzy-
’ jacielskie w rejonie wybrzeża 

zachodniego.

Protesty przeciwko zbrodniom 
agresorów amerykańskich w Korei 

PEKIN (PAP) -
Wszystkie partie politycz­

ne w Chinach wschodnich i 
Szanghaju opublikowały o- 
śwladczenia, w których kate­
gorycznie protestują przeciw­
ko stosowaniu przez najeź­
dźców amerykańskich broni 
bakteriologicznej.

Wspólne oświadczenie 
wschodnio-chlńskiego i szang 
hajskiego komitetu obrony 
pokoju i walki przeciw agre­
sji amerykańskiej, stwierdza 
m. In.: Cała ludność Chin 
wschodnich i Szanghaju wy­
raża swe oburzenie z powodu 
nieludzkich zbrodni, dokony­
wanych przez najeźdźców a- 
merykańskich w Korei i pro­
testuje przeciw naruszeniu 
prawa międzynarodowego i 
najelemcntarniejszych zasad 
sprawiedliwości.

Szanghajski oddział Rewo­
lucyjnego Komitetu Kuomin- 
tangu w ogłoszonej deklara­
cji podkreśla, że nowe zbrod­
nie barbarzyńców amerykań­
skich w Korei raz jeszcze do­
wodzą, iż imperializm ame­
rykański 
wrogiem 
pokój na 
perialiści amerykańscy chcą 
zastraszyć narody koreań­
ski 1 chiński, lecz to im się 
nie uda. Jesteśmy głęboko) 
przekonani, że odniesiemy o- 
stateczne zwycięstwo nad o- 
szalałym agresorem.

Kuo Mo-żo, przewodniczący 
Chińskiego Komitetu Ludo­
wego Obrony Pokoju i walki 
przeciwko agresji amerykań­
skiej ogłosił deklarację w 
sprawie zbrodniczej wojny 
bakteriologicznej, prowadzo­
nej przez agresorów amery­
kańskich w Korei.

Agresorzy amerykańscy — 
głosi m. in. deklaracja — po­
winni ponieść pełną odpo­
wiedzialność za swe zbrodni-

cze czyny. W celu obrony 
powszechnego pokoju i spra­
wiedliwości, w celu jeszcze 
bardziej energicznego 'popar­
cia chińskich ochotników lu­
dowych i sił zbrojnych Korei 
toczących walkę na śmierć i 
życie przeciwko agresorom a- 
merykańskim — naród nasz 
powinien zmobilizować wszy­
stkie swe siły, ażeby położyć 
kres tym potwornym zbrod­
niom.

Władze ateńskie

OSA podporządkowują 
H'szpanitj
dla celów wojennych

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień 

specjalnego korespondenta 
„Sunday Times”, Stany Zje­
dnoczone czynią dalsze przy­
gotowania wojenne w Hiszpa­
nii frankistowsklej. Rozważa­
na jest sprawa takiego uzbro­
jenia wojsk hiszpańskich, by 
mogły one korzystać z amu­
nicji amerykańskiej. 15 ofi­
cerów armii frankistowskiej 
wyjechało ostatnio na szkole­
nie do USA. Hiszpańskie ko­
leje państwowe opracowują 
plan przystosowania hisz­
pańskiej sieci kolejowej do 
systemu francuskiego i in­
nych kontynentalnych syste­
mów kolejowych.

planują 
wykonanie egzekucji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Aten: Władze ateńskie pla­
nują zbrodniczą rozprawę 
przeciwko bohaterskim pa­
triotom greckim.

Na ostatnim posiedzeniu 
ateńskiego trybunału woj­
skowego, komisarz królewski

I zażądał egzekucji 12 osób, m. 
i in. Belojanisa, Lazariadisa, 
Kalumenosa, Argiriadisa.

armię amerykańską wojnie'chcą zrobić oręż znisz- 
bakteriologlcznej zwracamy czenia. żadne względy nie 

---- . .. . ,_ mogą usprawiedliwić tej 
zdrady najszczytniejszych ce­
lów naszej nauki.

W imię tych haseł, wspól­
nych wszystkim prawdziwym 
uczonym, zwracamy się do 
was o potępienie 1 przeciw­
stawienie się czynom, które 
stawiają winnych w myśl na­
szych wspólnych postano­
wień poza nawiasem uczci­
wych uczonych.

Proj. dr Z. Szymanowski 
Przewodniczący Polskiego 

Towarzystwa Mikrobiologów 
Członkowie zarządu: 

proj. dr L. Hirszfeld, prof. dr 
F. Przesmycki, prof. dr E. Mi- 
kulaszek, prof. / dr J. Brill, 
prof. dr J. Jakubowska, doc. 
dr W. Kuryłowicz, dr R. Pa­
kuła.

się do was. bakteriolodzy a- 
merykańscy i do was bakte­
riolodzy świata, ażebyście 
zbadali 1 uniemożliwili za­

stosowanie sposobów niszcze­
nia człowieka za pomocą me­
tod naszej nauki. Przypomi­
namy wam postanowienia 
Międzynarodowego Kongresu 
Mikrobiologów w Kopenha­
dze w roku 1947, kiedy wspól­
nie uchwaliliśmy niedopusz­
czalność wojny bakteriolo­
gicznej. Bakteriolodzy, któ­
rzy biorą udział .7 tym prze­
stępstwie, stają się współ­
winnymi w zbrodni ludobój­
stwa, operującymi dla celów

Rozważojqc projekt Konstytucji
pamiętaj:

Przebieranie ziemniaków, to jedna z najlżejszych ro­
bót, jakimi jzano dzieci na wsi w okresie mię­
dzywojennym. Brik nauki i opieki, złe warrnk sa­
nitarne,*— a co za tym idzie, ciemnota i che oby, to 
smutny los, jak stwarzała dziecku wiejskiemu Polska 

sanacyjna.
(Zdjęcie z października 1938 roku). CAF

Nowy numer 
tygodnika
Nowe Czasy"
W Moskwie ukazał się kolejny 

(9) numer tygodnika „Nowe Cza­
sy", poświęconego zagadnieniom 
międzynarodowym.

Artykuł wstępny nosi tytuł „Na 
drodze rozkwitu gospodarczego" 
Kolejna pozycja — to artykuł E 
Szerszniowa pt, „Niewykorzysty­
wana możliwości handlu europej­
skiego".

W numerze znajdujemy ponadto 
następujące pozycje: Artykuł P 
Jefanowa pt. „W walce o interesy 
klasy robotniczej”, artykuł prof 
A. Millera pt. „O wydarzeniach w 
Egipcie", 
jewskiego
L. Siedina pt. „W dżunglach pra­
sy waszyngtońskiej", notatki chiń­
skie N. -Fiedorenki 1 notatki paki­
stańskie A. Bolszakowa lis’ otwar­
ty amerykańskich związków zawo­
dowych do Achesona, liczne no­
tatki z widowni międzynarodowej 
f kronikę wydarzeń międzynarodo­
wych.

i

artykuł N. Siergi- 
o Gogolu, artykuł

jest śmiertelnym 
ludzi miłujących 

całym ś wiecie. Im-

Dalszy spadek 
kursu franka

PARYŻ (PAP)
Wobec katastrofalnej sytu­

acji finansowej Francji gieł­
da paryska notuje dalszą 
zwyżkę kursów złota i dewiz. 
Funt angielski zwyżkował od 
poniedziałku z 1090 do 1110 
franków, a dolar amerykań­
ski z 477 do 483 franków 
Oficjalny kurs dolara wyno­
si 350 franków.

Iłowy system skierowań na wczasy
60 proć. skierowań dla robotników
WARSZAWA (PAP) I
Fundusz Wczasóic Pracow­

niczych wprowadzi io naj-\ 
bliższym czasie nowy system ; 
rozdziału skierowań na wcza­
sy.

Przy okręgowych I powia­
towych radach związków za­
wodowych powstaną placów­
ki rozprowadzania skiero­
wań. Rady zakładowe i miej­
scowe będą otrzymywały na 
początku roku rozdzielniki 
skierowań, będących d> ich 
dyspozycji w powiatowych 
placówkach FWP. Plany te 
będą opracowane przez za­
rządy główne i okręgowe 
branżowych związków na 
podstawie stanu zatrudnie­
nia w zakładzie. Rady za­
kładowe będą mogły dzięki 
temu wcześnie wytypować 
kto z załogi zasługuje na 
skierowanie na wczasy 1 
zharmonizować przydział 
skierowań z planem urlopów 
Skierowania pobierane będą
się terminów ich ważności., eliminuje wypadki niewyko 
Rady będą musiały dopilno-1 rzystywania skierowau.

wać, aby ponad 60 proc, skie­
rowań otrzymali pracownicy 
fizyczni, a pozostałe — umy­
słowi. Stosunek ten oparty 
jest na sytuacji w naszej go­
spodarce, — 62,5 proc, związ­
kowców — to pracownicy fi­
zyczni. W wypadku braku 
zgłoszeń na wczasy ze strony 
pracowników fizycznych, ra­
da zakładowa lub miejscowa 
melduje o tym powiatowej 
placówce FWP, która nie wy­
korzystane skierowania może 
przydzielić pracownikom u- 
mysłowym za odpłatą w tej 
wysokości, jaką dotychczas 
płacono za członków rodzin 
związkowców.

Nowy system skierowań ma 
więc na celu przede wszyst­
kim umożliwienie wyjazdu na 
wczasy większej ilości pra­
cowników fizycznych, a po­
nadto — dzięki wprowadze­
niu staranniejszej kontroli w 
zakładach — pozwoli na 

_______ przydzielenie skierowań naj- 
z placówek w miarę zbliżania lepszym pracownikom i wy-



CHŁOPI 
zwiedzili 
SLĄSK

Imponująca praca TPP-R
Wycieczki organizowane 

przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej zaznajamiają chło­
pów tak z zabytkami histo­
rycznymi naszego kraju Jak i 
2 pracą wielkich zakładów 
przemysłowych.

Ostatnio ZSCh urządził 
Wycieczkę na Śląsk. 350 chło­
pów z woj. zielonogórskiego 
zwiedziło hutę „Kościuszko”, 
kopalnie „Chorzów” i „Szom­
bierki”, oraz tereny przyszłe­
go wojewódzkiego parku kul­
tury 1 wypoczynku w Katowi­
cach. W programie przewi­
dziano rówńle-ż udział wyciecz­
kowiczów w Imprezie zorgani­
zowanej w Miejskim 
Kultury w Bytomiu.

Góml.cy kopalni „Szombier­
ki” obdarowali swych gości 
miłymi upominkami, w posta­
ci rzeźb, wykonanych w wę­
glu. (ska)

Domu

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

Wśród społeczeństwa wo­
jewództwa poznańskiego na 
równi z całym narodem pol­
skim. rośnie idea braterstwa | 
i przyjaźni z narodami kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Ro­
śnie potrzeba poznania pra­
cy i zdobyczy narodów7 ra­
dzieckich 1 wola oparcia na­
szej pracy na doświadcze­
niach ludów ZSRR dla przy­
spieszenia realizacji planu 6- 
letnlego i budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce. Nic też 
dziwnego, - że rosną szeregi 
członków Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, ze 
rośnie aktyw tego Towarzy­
stwa.

Dynamiczny wzrost ilości 
członków obserwowaliśmy w 
drugiej połowie roku 1950 0- 
raz w pierwszej połowie roku 

il951. W tym to okresie licz­
ba członków w województwie 
przekroczyła 326 000 osób, 
nie licząc młodzieży szkolnej, 
liczba zaś kół wzrosła ponad 
5000.

Okres następny to okres 
krzepnięcia szeregów człon­
kowskich, wypracowywania 
w kołach 1 zarządach powia­
towych właściwych dla dane­
go terenu form pracy, to o- 
kres intensywnej pracy pre­
legentów, wygłaszania odczy­
tów, prelekcji o Związku Ra­
dzieckim.

Najlepsze wyniki pracy 0-

książek i prasy radziecki?]. 
Biblioteki przy Zarządzie O- 
kręgu oraz w wielu oddzia­
łach miejskich i powiatowych 
zdobywają sobie coraz więk­
szą popularność. W roku bie­
żącym ilość bibliotek zwięk­
szy się o dalszych 16. Wszy- 

t ___  ____ stkie oddziały powiatowe,
aktyw powiatowy ze względu ' rzesz społeczeństwa. Samych prowadzące świetlicę, otrzy- 
na swą szczupłość i na trud- odczytów, pogadanek i pre-;maJ4 biblioteki Bibliotekę 
ności komunikacyjne nie za-!lekcji z przeźroczami wygło- PrzY Zarządzie Okręgu prze- 
wsze może dotrzeć do wszyst -' szono w tym miesiącu 33 924. niesie się do nowych lokali, 
............. — ’ - 1 638529 0. co zwiększy zasięg jej dzia- 

Ważnym osiągnięciem łalności.
W roku 1951 uruchomiono

w Wielkopolsce
siągają koła zakładowe siąca Pogłębiania Przyjaźni 
TPPR. Trudniejsza jest pra- Polsko - Radzieckiej. Zorga- 
ca w kołach wiejskich, gdyż nizowane w tym okresie w 
w gromadach często brak ak- Wielkopolsce tysiące imprez 
tywu, który mógłby samo- upowszechniły pracę Towa- 
dziełnle prowadzić pracę, a'rzystwa wśród najszerszych

Chłopi zielonogórscy
kontraktują

Zielonogórskie Przedsię­
biorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych 1 Skórzanych 
przystąpiło już do zawierania 
7 rolnikami umów kontrakta­
cyjnych na dostawę słomy 
konopnej 1 lnianej. Bardzo ko­
rzystne warunki zachęcają 
chłopów do kontraktacji, w 
której widzą oni zapewnienie 
dalszego rozwoju dla upraw 
roślin oleistych i włóknistych.

udział 
na do- 
konop-

kich kół. Wśród kół wiej- Wysłuchało ich 
iskich najaktywniej pracują sób. ”r' _ _ *
koła w7 majątkach PGR i;jest również udział aktywu w roku 1951 uruchomiono 
spółdzielniach produkcyj- TPPR w7e, wszystkich akcjach pierwsze dwie świetlice przy 
nych. Dużą pomocą w pracy >ogólnopaństwowych, a szcze- oddziałach miejskich TPPR 
kół wiejskich jest udział w golnie w akcji walki o pokój. w poznaniu i Kaliszu. Dobrze 

Duże osiągnięcia posiada pracuje świetlica poznańska 
_____ dziedzinie w dziedzinie organizacji ze- 
masowej nauki języka rosyj- społów świetlicowych. Żor­
skiego. W województwie po- ganjzowano już około 30^ ze-

kursy, kiuiu nunuzy uauiu ------------•>------------------ *----- ------------------
13 000 osób. Najlepiej z akcji 1sow- J^a dalszych Jwietlic 
organizacji kursów wywiązał ‘
się Oddział Miejski w Pozna-, 
niu, który ilość zaplanowa­
nych kursów przekroczył o j 
prawie 50 proc. Dobrze pra-: 
cują także specjalnie powo-j 
łane komisje międzyorgani-, 
zacyjne w powiatach Cho­
dzież, Rawicz, Kępno, Ko­
ścian i Trzcianka. Słabo wy­
wiązały się ze swoich obo­
wiązków komisje w powiecie 
konińskim, czarnkowskim, 
gnieźnieńskim i wągrowiec- 
kim. W powiecie wągrowiec- 
kim słabo włączyła się do ńk- 
cji Powiatowa Rada Związ­
ków Zawodowych.

Coraz lepiej rozwija się 
również upowszechnienielen i konopie

Szczególnie liczny 
w podpisywaniu umów 
stawę słomy lnianej i
nej wzięli rolnicy z powiatów: 
śwlebodzińskiego, krośnień­
skiego, szprotawskiego i sulę- 
cińsklego. Na uprawę lnu 1 
konopi będących cennym su­
rowcem dla przemysłu tekstyl­
nego przeznaczają oni znacz­
ne obszary (Ela)

Rekord szofera Wilczyńskiego
Teofil Wilczyński Jest od 

25 lat szoferem. W ciągu te­
go czasu, nie miał ani jedne­
go wypadku samochodowego. 
Obecnie pracuje w PGR-ach 
Choblenlce, w pow. wolsztyń- 
skim. Jeździ na ciężarówce 
typu „Gaz 51” 1 osiągnął pię­
kny rekord, przejeżdżając — 
43.000 km bez remontu. Nie 
wszyscy wiedzą, że norma

przewiduje pierwszy remont 
po 15.000 km, drugi po 
20.000 km., a trzeci, kapital­
ny po 40.000 km.

Dotychczasowy rekord je­
szcze Wilczyńskiemu nie wy­
starcza. Zobowiązał się prze­
jechać 50.000 km bez remon 
tu. Życzymu mu powodzenia.

,kh)

Ich działalności nauczyciel- ■ j^uzjc 
stwa. Wygłaszane w kołach ;Tow“^zystwo" w 
wiejskich odczyty o osiągnię­
ciach rolnictwa w ZSRR, o 
przeobrażaniu przyrody i 
zdobyczach kulturalnych, po-, 
zwalają chłopom wielkopol­
skim na korzystanie z do­
świadczeń narodów radziec­
kich.

Jednym z czołowych zaga­
dnień kół i zarządów powia­
towych TPPR to sprawa or­
ganizacji i postawienia na 
właściwym noziomie kół pre­
legentów. Koła te rozwijają 
właściwą pracę propagando­
wą wśród członków, podnoszą 
poziom uświadomienia ogó­
łu masy członkowskiej, do- ' 
kladniej poznają członków z 
krajami ZSRR, ich życiem i 
pracą.

W wielu oddziałach powia­
towych koła 
działają dobrze, 
rych powiatach praca nad 
podniesieniem poziomu tych 
kół i ich pracy jest w toku. 
Mało uwagi temu zagadnie­
niu poświęcały do tej pory 
oddziały w Gnieźnie, Szamo­
tułach, Nowym Tomyślu i 
Gostyniu. Tam też koła pra­
cują słabiej i dopiero obec­
nie nabierają rozmachu w 
pracy.

W r. 1951 wygłoszono w 
Wielkopolsce w kołach To­
warzystwa ponad 52 500 po­
gadanek i odczytów, których 
wysłuchało przeszło 2 000 000 
osób. Akcja ta w roku bie­
żącym jeszcze bardziej wzmo 
że się, przy czym postano­
wiono wykorzystać w niej 
kina objazdowe i zespoły 
świetlicowe. Pracę kół prele­
gentów postanowiono rów­
nież powiązać bardziej niż 
dotychczas z pracą organiza­
cji masowych.

Dowodem prężności orga­
nizacyjnej Towarzystwa był 
przebieg zeszłorocznego Mie-

i
I

prelegentów
W niektó-

l KRONIKA
MARZEC

niedziela 
Heleny, Lucjana

Księżyc w.: 
zach.:

Pochmurno i mglisto z opa­
dami deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna do około 
4-6 st C. Wiatry na ogół słabe 
z kierunków zachodnich 1 po­
łudniowo-zachodnich.

Pracownicy poszukiwani
Kierowników Sekcji Tuczu, instruktorów tu­
czu, kierownika Sekcji Zaopatrzenia, kierowni­
ków tuczarń, zootechników zatrudni w Szcze­
cinie 1 w terenie województwa Ekspozytura 
Centrali Mięsnej — Dział Produkcji Zwierzę­
cej w Szczecinie, al. Jedn. Narodowej nr 21. 
Pożądane wykształcenie rolnicze 1 praktyka 
z zakresu tuczu trzody chlewnej. WaTunkl do 
omówienia w Ekspozyturze C. M. — Szczecin.

K404

SPRZĄTANIA MIESZKAŃ
biur, sklepów itp.

Czysz czenie parkietów, szyb itp aslugl 
w abonamencie i dorywczo 

wykonuje:
SPÓŁDZIELNIA PRACY — „PARKIET" 
Poznań, ul. Mickiewicza 36 — telefon 65-48.
Punkt Usługowy — Łazarz ul. Rynek Łazarski 

nr 11 — telefon 78-42 K468

Teatry
OPERA: środa, g. 18 30 

„Bunt żaków", czwar» 
tek, g. 19 „Carmen", 
piątek, g. 19 — „Tra- 
vlata", sobota, g. 18.30 
„Bunt żaków", niedz., 
godz. 19 — „Madame 
Butterfly"

POLSKI: niedz., wtorek 
i środa, g. 19 — „Ze­
msta", czwartek, pią­
tek, sobota i niedziela 
g. 19 „Balladyna"

NOWY: niedz., g. 15.30, 
19 i codziennie z 
wyjątkiem wtorku, g. 
19 „Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedz., g. 15.30 i 19, 
poniedz., środa, czwar 
tek, piątek i sobota, 
g. 19 — „Dwa tygod­
nie w raju", niedz., 
g. 15.30 — „Wodewil 
Warszawski", g. 19 — 
„Dwa tygodnie w raju" 

MŁODEGO WIDZA — 
niedz , g. 15 i 17.30, 
poniedziałek, środa i 
czwartek, g. 17, piątek 
g. 16 — „Królowa
śniegu", sobota, g. 17 
„Młoda Warszawa", 
niedz , g. 15 i 17.30 — 
„Czarodziejski kalosz"

AULA U. P. — g. 11.15 
poranek symfoniczny

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Wolsztyn g. 16 i 19 — 
„Niespokojna starość'

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIFZNłE 
Szamotuły — ..Kalino­
wy gaj"
Gniezno — „Szczęście 
Frania"

CO - GDZIE - KIEDY
Kina
APOLLO — por. g. 10 

„Timur 1 jego druży­
na", g. 12 — „Gdzieś 
w Europie" (od lat 16) 
g. 14, 16, 18 i 20 — 
„Bez adresu" (od lat 
14)

BAŁTYK — por. g. 10 
i 12 „Rzym miasło o- 
twarte" (od lat 18), g. 
14, 16, 18 i 20 „Zało­
ga" (od lat 7)

MUZA — por g. 10 i 12 
„Pan Nowak" (od lat 
14), g, 14. 16, 18 i 20 
„Śpiew jest pięknem 
życia" (od lat 7)

RIALTO — por. g. 10 
„Saławat, wódz Basz­
kirów" (od lat 12), g. 
12, 13.15 i 14.30 — dla 
najmłodszych — „Gdy 
zapalają się choinki", 
g. 16, 18 i 20 „Jak 
harfowała się stal" (od 
lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g 14 i 16 „Biały 
kieł" (od lat 7) g. 18 
i 20 „Kulisy ringu"

METAf OWIEC — g. 17 
i 19.30 „Zasadzka" (od 
lat 12)

PIAST - g 15. 17 j 19 
„Dzieci z jednego po­
dwórka"

KINO W PUSZCZYKO­
WIE g. 14, 16 i 18.30 
„Szalony lotnik" (od 
lat 7)

FOTOPLASTIKON — g. 
10—22 „Chile-Bollwi***

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie­
go 1 połowy XIX w." 
(g 10—151

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul 23 Lutego 41 43 — 
„Wielkopolska » Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA — (al. Marcin­
kowskiego 28 — „Wy 
stawa pośmiertna A- 
dama Hannytkiewicza" 
(g 10—17)

ŚWIETLICA ART-PLA­
STYKÓW, ul 27 Gru­
dnia 4 „Wystawa ry­
sunków art-malarza 
Adama Hannytktewi- 
cza" (g, 10—18)

Radio
Program n 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50 
Koncerty:

6.05, 7.05 — mozaika 
muzyczna, 7.25, 8.15,
9 muzyka klasyczna, 
9.45 (P) — „Wieś
tańczy i śpiewa", 10.20 
melodie operetkowe, 
10.50 — robotnicze ze­
społy świetlicowe, — 
12.15 — poranek sym­
foniczny, 13.25, 14.35 
(P) — muzyki ludo­
wej, 15 — śpiewamy 
pieśni i piosenki, 1C.20 
(P) — poznańskie im­
prezy muzyczne, 17.20

19 20 — melodie ta­
neczne, 2130 — wie­
czorna serenada, 22.40

Audycje inne:
8.30 Wszechnica Ra­
diowa. 8.50 — glosy 
w dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji,
9.30 — dla dzieci, 10 
przegląd prasy sto­
łecznej, 10.05 skrzyn­
ka ogólna, 11.10 poezja 
i muzyka, 11 40 — 
skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 11.52 (P) — 
„Sprawa jest prosta". 
12.04 — przegląd cza­
sopism, 13.15 — pog. 
pt. „Fabryka bez ro­
botników”, 14 (P) — 
listy radiosłuchaczów 
15 15 — słuchowisko 
pt. ,,O syrenie war­
szawskiej", 16.50 — 
felieton, 18 — słucho­
wisko pt. „Zwycię­
stwo", 20 — na ra­
diowej estradzie

Sport:
22, 22.30 (P)

Poniedziałek 3 bm.
Teatry
NOWY — g 19 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g i? 
„Królowa śntegu"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU:.
Nowy Tomyśl — g 19 
„Niespokojna starość" 

PAŃSTWOWY TEATR
W GNIEŹNIE: 
Czarnków — „Szczę­
ście Frania"

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia) ul. Szkolna 
14 16 Szpital Miejski nr 2 
(interna), ul. Garbary

APTEKI:
95 — Marcinkowskiego 11
97 — Dzierżyńskiego 144 
101 — Rynek Sród^cki 1
105 — Mazowiecka 12
106 — pl. Wiosny Ludów 3
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

czynne są 604 społów świetlicowych, dwie 
które kończy' około orkiestry oraz zespół reweler- 

uruchomi się w najbliższym 
czasie. Jeszcze w roku bieżą­
cym przystąpi do pracy ogó­
łem 17 świetlic, co poważnie 
ułatwi pracę oddziałów.

Szczególną opieką otacza 
się działalność Towarzystwa 
wśród młodzieży szkolnej. W 
województwie poznańskim 
pracuje prawie 1600 szkol­
nych kół przyjaciół ZSRR, 
zrzeszających około 118 000 
młodzieży. Pracują one na o- 
gół aktywnie, zaznajamiając 
swoich członków ze Związ­
kiem Radzieckim i nawiązu­
jąc bezpośrednie kontakty 
naszej młodzieży z młodzieżą 

I radziecką. Nieco słabiej pra­
cują koła akademickie, lecz 
na to zwrócił już uwagę Za­
rząd Okręgu i praca w celu 
uaktywnienia młodzieży szkół 
wyższych zaczyna już dawać 
wyniki.

Zarząd Okręgu udoskonala 
także własny aparat etatowy 
oraz etaty w oddziałach po­
wiatowych, szkoląc pracow­
ników na kursach organiza­
cyjnych. Poczynione ostat­
nio zmiany personalne wśród 
aparatu etatowego w terenie, 
przyniosły korzyści i uspraw­
niły pracę. Zarząd Okręgu 
zwraca również 
na powiązanie ,___„
TPPR z pracą organizacji 
masowych.

Rok bieżący przyniesie dal­
szy rozwój Towarzystwa, Je­
szcze większy rozmach w Je­
go pracy. Społeczeństwo wiel­
kopolskie poznaj e się coraz 
bliżej z krajem zwycięskiego 
socjalizmu, korzysta coraz 
szerzej z jego doświadczeń.

(ipc)

Więcej łąk

I

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

4 
i pastwisk

Celem zapewnienia 
paszowej dla zwiększonego 
pogłowia bydła, przewiduje 
się w pow. gnieźnieńskim 
pełn^ uprawę, nawożenie i 
konserwację łąk i pastwisk. 
Według planu na rok 1952 
pow. gnieźnieński i wrzesiń­
ski zagospodaruje 140 ha a 
przez nawożenie ulepszy 700 
ha łąk i pastwisk. Nawozy 
sztuczne i nasiona traw rol­
nicy otrzymają bezpłatnie, 
natomiast nawozy potrzebne 
do nawożenia łąk są płatne. 
Zgłoszenia na uzyskanie na­
sion traw i nawozów sztucz­
nych należy składać w Rejo­
nowym Kier. Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Gnieźnie.

(nik)

bazy

wiele uwagi 
pracy kół

Telefony redakcji: Centrala tel. 
62-70 i 64-75; dział miejski 
tel. 79-88, dyżurny nocny 
tel. 64-75; nocny (drukarnia) 
tel 64-72

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNI K" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 

(II ptr.).
PRENUMERATĘ przyjmuje PPŁ 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 6'9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW ..PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3, tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
hr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada. 
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed 
siębiorst.wo Państwowe Poznań 

ul Wawrzyniaka 39, 
K—3—10077

Pierwsze miejsce 
w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie
W Lublinie odbyła się uro­

czystość wręczenia załodze Lu­
belskich Zakładów Gastrono­
micznych proporca przechod­
niego za zdobycie w IV kwar­
tale ub. roku I miejsca w ogól­
nokrajowym współzawodnic­
twie.

KURSY KSIĘGOWOŚCI PRZEMYSŁOWEJ — 
wieczorowe

KURSY MASZYNOPISANIA — popołudniowe 
rozpoczyna 10 marca br.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego pod zarządem 
Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, Wawrzy­
niaka 33, tel. 48-47. Zamiejscowym zniżki kole­
jowe. K425

\

Jałowiec
większą Ilość zakupi­
my natychmiast. Zg'o_ 
szenia Śrem, skrytka 
pocztowa 24. K432

Zakupię natychmiast

AGREGAT
lub

Kupna
Dyktę 3 i 8 mm. wannę kv 
pielowę oraz kocioł do pralni 
kupię. Fotosztuka, Ko.ściusz 
ki 76. tel. 9200. 3112g

zaraz do wynajęcia

ŻEGLUGA na WIŚLE
PORT HANDLOWY

w POZNANIU, ul. Garbary 102
 K482

Szuka lokalu
Pokoju pustego poszukuję 
zwrot remontu Oferty Głos 
Wlkp. dla 3100g.

Różne

na wyjściowy prąd sta. 
ły 500—1000 A z regu­
lacją napięcia 6—12 V, 
czas pracy aiągły, po­
żądane wyposażenie 

steru j ąco-kon tro lin e.
Oferty składać pod 
adresem: Inż. Matysiak1 
Jan, Warszawa, ul. Gro.
chowska 282 m. 24.

K393

Lekarskie
Dr med. Halina Łęcka przyj 
mu|e prvwatnie, Poznań Nad 
W'erzbakiem 14c. w godz.
17—19. z wyjątkiem soboty 
i świąt. 2720g

Wózek dziecięcy (dobry stan) 
sprzedam. Poznań. Gwardii 
Ludowe! 31. m. 13 (Wierz- 
bięcii?e),_______________ 3104g

Radio ..Blaupunkt" sprze­
dam. Poznań, plac Bernar 
dyński 4. m. 24. 3098g

Plisowanie spódnic wszelk e- 
go rodzaju. krojenie na 
miejscu, obciąganie guzików 
Dla krawczjń zamiejscowych 
prace pilne w tym samym 
dniu. „HAFTA", Poznań. Sta­
ry Rynek 58, I ptr. 3043g

Zamiana

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna
Poznań Dąbrowskiego 64 m.6

3031g
Woźnica potrzebny zaraz. — 
Poznań, Dzierżyńskiego 8 m. 
5a. 3079g

Szuka posady
Kuchmlstrr z wieloletnią pra 
ktyką przyjm e pracę od 15 
marca Oferty Głos Wlkp dla 
3094g.

Sprzedaże

Spacerówkl (rodzaj czeski) 
sprzedam. Poznań. Kolejowa 
37 w podwórzu. 3101g

Zegarek damski, złotą bran­
soletkę sprzedam. Jablecka, 
Poznań Rokossowskiego 168 
m, 5__________________ 3073g

Maszynę „Singer" damską, 
okrągłym czółenkiem sprze­
dam. Poznań-Sołacz. Wielko 
polska 7, m. 3.____ . 3032g

Krzewy róż krzaczastych, od 
miany .Heinrich Vendland“ w 
cenie 7 zł za sztukę sprzedam 
tylko loco ogrodnictwo Mie 
loch. Poznań-Chartowo tele­
fon 26 07. 2889g... —.1—■, ■■■■■,■«■.............—R

Oryginalny wózek dziecięca 
sprzedam Poznań. Dąbrów 
skiego 65 m. 3_______3056g
Płaszcze damskie i kostiumy, 
oraz męskie 
modziałowe 
,,Konfekcja", 
browskiego 1 
Teatralnym).

marynarki sa- 
poleca firma 
Poznań Da 
(przy mo!cie 

2976g

Pokój z kuchnią w Opaleni­
cy, zamienię na pokój w Po­
znaniu. Oferty Głos Wlkp. 
dla 3000g.

t
Dnia 28. II 1952 zmarł po 

opatrzony Sakramentami 
mąż, kochany ojciec,-teść, 
śp.

długich cierpieniach, 
św., mój najdrożsay 
dziadek i pradziadek,

Jan Pfeiffer
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 III 1952 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynle.

Strapiona rodzina
Poznań, ul. Rokossowskiego 87 m. 15

Dnia 28 lutego 1952 r„ zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany ojciec, brat, wujek i szwagier, śp.

Antoni Niedziela
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 marce br. o godz. 11,40 z kaplicy 

cmentarza na Jeżycach.

»108g

ogrążona w głębokim smutku 

córka I rodzina



Dlask słoneczny, wpadając'biała coraz .. więcej i więcej 
przez czerwone i żółte, ziemi, ani kawałeczka nie 

oprawne w ołów szybki, bar-1wypuszczając ze swych ko- 
wnyml plamami układał się ścistych, chciwych palców, 
na karcie pergaminu. Na Już w w. XV pisał znakoml-

I

Fot _  CAP
Protesty robotników francuskich przeciw Imperialistycznej i pro- 
wojennej polityce rządu trancuskiego spotykają się z brutalną 
reakcją policji francuskiej, która ostatnio przystąpiła do okupacji 
francuskich zakładów przemysłowych. — Robotnicy zakładów 
Schmld 1 Brunefon mimo okupacji tych zakładów przez policję 
nie zaprzestafą walki przeciw polityce wojny — Na zdjęciu: 
Robotnicy zakładów Schmld t Bruneton zakładają transparenty, --------------------- — —------- n uuapuu ujui;

protestujące przeciwko polityce imperialistyczne) i okupacji za­
kładów prrzez policję.

"Naród niemiecki
popiera politykę NRD 

raz szersze masy społeczeń­
stwa Trlzonlt — zwracają 
wzrok w kierunku drogi 
wskazywanej przez NRD. Co­
raz szersze rzesze społeczeń­
stwa Niemiec Zachodnich 
skupiają sflę wokół haseł rzu­
canych przez rząd NRD I wi­
dzą w zawarciu traktatu poko­
jowego z Niemcami konieczny 
warunek dla usunięcia rozbi­
cia Niemiec I stworzenia Jed­
nolitego. niezależnego demo­
kratycznego 1 miłującego po­
kój państwa? Pokojowa poli­
tyka rządu NRD, potępienie 
remllltaryzacjl 1 program 
współpracy pokojowej ze 
wszystkimi narodami, zyskuje 
poparcie nawet tych, którzy 
Jeszcze przed niejakim cza­
sem wahali się w ocenie poli­
tyki demokratycznych Nie­
miec.

Marionetki amerykańskie 
z Bonn zdają sobie sprawę z 
nastrojów nurtujących społe­
czeństwo Trlzonil 1 celem o- 
ktamanla go wysuwają demago 
giczne hasła ogólnoniemlec- 
kich wyborów przeprowadzo­
nych pod kontrolą komisji 
ONZ. co — Jak wiadomo 
zostało odrzucone przez rząd 
NRD 1 większość narodu nie­
mieckiego. Miarą poczucia 
własnej słabości przez rząd 
bonnskl I zaniepokojenia wo­
bec popularności wystąpień 
władz NRD, Jest jego kampa­
nia skierowana przeciwko b. 
kanclerzowi niemieckiemu — 
Wirthowl. Wlrth po powrocie 
z NRD stał się rzecznikiem po 
Utyki zjednoczenia Niemiec 
a w swoim ostatnim' wywia­
dzie oświadczył, że walka o 
Jedność Niemiec 1 walka prze 
elw zbrojeniom Idą w parze. 
Wypowiedział się on również 
za przeprowadzeniem reform 
społecznych w Niemczech Za­
chodnich 1 wyraził opinię, !ż. 
Niemcy Zachodnie — to zna­
czy rząd bonnskl — najwyraź­
niej boją się przeprowadzenia 
wyborów, chociaż twierdzi 
że odniesie w nich zwycięstwo 
Takie wypowiedzi przedstawi­
ciela niemieckiej burżuazji 
stanowią dla rządu z Bonn 
groźne memento, świadczące, 
o gwałtownym kurczeniu się 
Jego wpływów.

Z kolei reakcyjna 
zachodnlo-nlemlecka 
przyznać. że apel 
NRD odbija się głębokim e- 
chem wśród Niemców, którzy 
zdradzają niechęć do remill- 
taryzacjl oraz domagają się 
zjednoczenia.

Reakcyjny „Generał Anzel- 
ger" 1 „Siiddeutsche Zeitung" 
wyrażają pewne obawy w 
związku z nastrojami, których 
odbiciem była debata we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo 
wym nad układem o armii eu­
ropejskiej. „Stlddeutsche Zei- 
tung“ pisze, że wielu Francu 
zów widzi W ZSRR swego 
sprzymierzeńca 1 w związku z 
tym daje wyraz obawom, iż 
będą oni gotowi do „Izolowa­
nia republiki federalnej". Ko­
ła bonnskle rozumieją, że Ich 
sojusznikiem Jest Faure czy 
Schuman, ale nie naród fran­
cuski 1 w tej sytuacji tym ban 
dziej obawiają się głębokiej 
reakcji, jaką w społeczeństwie 

I Trlzonil wywołał apel rządu 
NRD. Dziś już bowiem nie u- 
lega wątpliwości, że przytła- 

> czająca większość narodu nie­
mieckiego uważa rząd NRD 

. za swój rząd 1 politykę NRD 
za swoją politykę.

Tadeusz Rojek

Gdy trlzońskl parlament — i 
Bundestag — obradował nad 
włączeniem Niemiec Zachod­
nich do tzw. wspólnoty obron- ■ 
nej Europy, tłum demonstran- i 
tów przerwał otaczający i 
gmach parlamentu kordon po- f 
llcjl 1 wznosił okrzyki przeciw < 
ko remilltaryzacjl Niemiec Za- i 
chodnich. przeciwko proame- 
rykańskiej polityce Adenaue- ' 
ra. Gdy Adenauer w czasie < 
tej debaty w Bundestagu wy­
głaszał swoje agresywne 1 pro- 1 
wokacyjne przemówienie, w 1 
którym oświadczył, że włączę- ■ 
nie Trlzonil do t. zw, armii 
europejskiej pozwoli na odzy­
skanie „niemieckiego Wscho- ’ 
du" 1 wschodniego Berlina, 
bojownicy o pokój w Trlzonil 
zapalili na drugim brzegu Re- i 
nu, naprzeciw gmachu bonn- i 
skiego parlamentu ogniska, 
ułożone w kształcie liter sło­
wa „Frleden" (Pokój). Ogrom­
na część społeczeństwa Trlzo- 
nll w zakładach pracy 1 na u- , 
licach demonstrowała wrogi 
stosunek do agresywnej poli­
tyki amerykańskich marione­
tek sprzecznej z interesami j 
narodu niemieckiego I zagra- ( 
żającej Jego bezpieczeństwu. < 
Ogromna część społeczeństwa 
Trlzonil rozumie, że włączenie ( 
Trlzonil do armii europejskiej, i 
to dalszy etap w urzeczywlst- ] 
nianlu planów agresji, to groź- ] 
ba przekształcenia młodzieży , 
niemieckiej w mięso armatnie, | 
to groźba nowych zniszczeń 1 
ruin.

Max Relmann w Imieniu i 
KPD rzucił hasło: „Precz z 
rządem Adenauera" — 1 has- i 
ło to zostało podchwycone 
przez społeczeństwo Trlzonil. 
Układ o przystąpieniu do ar­
mii europejskiej został uchwa­
lony przez większość Bundes­
tagu, w którym zasiada 189 
członków b. partii hitlerow­
skiej — NSDAP — ale ogrom­
na większość społeczeństwa 
Trlzonil solidaryzuje się ze 
stanowiskiem KPD 1 zdecydo­
wanie układ ten odrzuca.

Nie tylko demonstracje 
przeciw układowi o armii eu­
ropejskiej były wykładnią na­
strojów nurtujących społeczeń­
stwo Trizonii. Głębia 1 zakres 
echa, Jakim odbiło się pismo 
skierowane przez rząd NRD 
do czterech mocarstw w spra­
wie przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, świadczy o prawdziwych 
dążeniach narodu niemieckie­
go diametralnie sprzecznych 

z dążeniami kliki bonnsklej 1 
jej mocodawców.

„Polityka uprawiana w 
Bonn — stwierdził premier 
Grotewohl — nie jest polity­
ką niemiecką. Naród niemiec­
ki widzi, że zagraża ona Jego 
żywotnym Interesom".

Ostatnie środki terroru za­
stosowane przez rząd Adenau­
era — pałki gumowe przeciw­
ko demonstrantom, konfisko­
wanie postępowych wydaw­
nictw prasowych, zakazywa­
nie działalności organizacji 
walczących o pokój 1 kampa­
nia skierowana przeciwko — 
KPD - wyraźnie określają neo- 
hiflerowskle oblicze rządu z 
Bonn. Niemiecka opinia pu­
bliczna coraz powszechniej 
nabiera przekonania, że rząd 
Adenauera jest główną prze­
szkodą w rozwiązaniu proble­
mu niemieckiego na drodze 
pokojowej. Tym samym, co

dworze był lipcowy upał, lecz 
tutaj, za grubymi murami, 
panował przyjemny chłód.

Piotr, trzeci z kolei opat 
henrykowskiego klasztoru 
Cystersów, plasnął dłonią w 
łysinę, aby odpędzić uprzy­
krzoną muchę, zaciął przytę­
pione pióro. Na nowej karcie 
wypisał numerus 87, a pod i 
nim tytuł: „Quo modo Do- 
minus Nicolaus!”

„W jaki sposób pan Miko­
łaj nabył cząstkę Kołaczo­
wa.”

„Ponieważ dla przyszłego 
pożytku klasztoru przeszliś­
my do opisywania granic 
Henrykowa, obecnie wróci­
my do tego, cośmy opuścili. 
Wiedzieć przeto należy, że 
gdy potomstwo pomienione- 
go wieśniaka Kołacza w dłu­
gim następstwie pokoleń co­
raz bardziej podupadało, pan 
Mikołaj zastał dziedziców te­
go wieśniaka siedzących we 
wspomnianym gródku w 
wielkim niedostatku. A że 
biedni byli przeto usunął 
ich...”

Opat Piotr odłożył pióro 1 
z zadumą podrapał się po ły­
sinie. Jakby to wyrazić, że­
by przyszłe pokolenia nie 
miały wątpliwości? Po chwi­
li znów zaskrzypiało pióro na 
pergaminie:

„A że biedni byli przeto 
usunął ich z ich dobrą wolą, 
dawszy im podarki, a role 
ich wszystkie, jak wówczas 
posiadali, przyłączył do swo­
jego Henrykowa...”

Ciężkie miał opat Piotr 
kłopoty. Zaledwie klasztor do 
dobrobytu doszedł, a już za­
wistni ludzie szarpią go ob­
mową i procesami. Ośmiela­
ją się oskarżać świątobliwych 
braciszków o rabunek ziemi, 
o niepłacenie umówionej ce­
ny kupna, o krzywdzenie 
wdów 1 sierot. Zaiste, obfity 
jest posiew szatana w ser­
cach ludzkich! Mając na u- 
wadze „przyszły pożytek kla­
sztoru” i zabezpieczenie się 
przed procesami opat Piotr 
pracowicie spisuje prawa 

wszystkich 
jego posia-

ty pisarz polityczny, huma­
nista Jan Ostroróg:

„Ojcowie nasi duchowni 
nader zabobonnie boją się 
gniewu bożego gdy chodzi o 
to, aby krolowi cokolwiek z 
dóbr swoich na potrzeby Rze­
czypospolitej udzielili. Poka­
zali się naprawdę bojaźliwy- 
mi tam, gdzie nie ma powo­
du do obawy, nie wiedząc, że 
co im zbywa, własnością u- 
bogich jest, której jeżeli 
nadużywają, „złodziejami są 
i rabusiami”, jak własne ich 
prawa uczą”.

Do jakich rozmiarów uro­
sły w XVIII w. dobra „mar­
twej ręki” pisze słynny hl-

krutnym uciskiem fehłopa, 
znajduje dbgodn wzory tej 
gospodarki w dobrach ko­
ścielnych, szczególnie klasz­
tornych.

Ustawa sejmu toruńskiego 
z r. 1520 wprowadza we 
wszystkich dobrach królew­
skich i szlacheckich 1 dzień 
w tygodniu pańszczyzny z ła­
nu. Ale klasztory małopol­
skie już w drugiej połowie; 
XV w. wymierzają swoim 
poddanym nie jeden, lecz 31 
do 4 dni pańszczyzny z łanu, j 
świątobliwi opaci, mający I 
pełne usta frazesów o miło­
ści bliźniego, byli więc jak 
widzimy przodownikami w 
wyzysku.

Tak było w średniowieczu. 
Ale i w wieku dwudziestym 
majątki dostojników kościo­
ła nie przestały być ośrodka-twej ręki” pisze słynny hi-1 ła nie przestały byc osrodka- 

storyk burżuazyjny Włady-;mi największego wyzysku i 
sław Smoleński w książce: nieludzkiego traktowania ro- 
,.Przewrót umysłowy w Pol- botników rolnych. Liczne te- 
sce XVIII wieku”: .........................

„Z 8 790 000 mieszkańców
Rzeczypospolitej w (

go dowody znajdziemy w o- 
kresie międzywojennym, a 

czasie nawet-, jak o tym świadczy 
Sejmu Wielkiego przypadało strajków robotników rol­
na duchowieństwo katolickie i nych w Robrach kościelnych 
około 12 500 osób, z tych5000 
na mnichów. Należała do 

'niego przeszło dziesiąta część 
I dymów, czyli około 860 000 
i dusz chłopskich.”

Jaki był los owych „dusz 
! chłopskich” w dobrach moż­
nowładców kościelnych? Wy­
dawałoby się, że majątki ko­
ścielne powinny różnić się od 
innych włości feudalnych 

'bardziej ludzkim, łagodniej- 
[szym podejściem do chłopa, 
że powinny być domeną mi- 

! łości bliźniego, miłosierdzia, 
:że krzywda chłopska, krwa- 
iwym pasmem ciągnąca się 
'przez cały okres feudallzmu, 
I powinna być tam znacznie 
i niniejsza. Historia jednak 
mówi coś wręcz przeciwnego.

Gdy szlachta zaczyna prze­
chodzić na gospodarkę fol­
warczną, pańszczyźnianą, od­
znaczającą się szczególnie o-

wiosną 1949 r., w Polsce Lu­
dowej. Dobra „martwej ręki”, 
przejęte na własność narodu 
dopiero w r. 1950, były jesz­
cze za czasów Polski Ludo­
wej bastionem tego wyzysku.

Podczas Sejmu Czterolet­
niego — wielkiej, choć nie­
konsekwentnej próby rato - 
wania Rzeczypospolitej — 
poseł Ziemiński tak uzasad­
niał konieczność konfiskaty 
dóbr możnowładców 
nych:

,Co wieki ciemne, 
nlone fanatyzmem 
bonnośclą, strachem 
musem, duchowieństwu nie­
uważnie dały, wiek osiemna­
sty oświecony odebrać tm po­
winien i do masy powszech­
nej bogactwa narodowego 
przyłączyć, by wojsku, które 
nieraz boso i o głodzie służ­
bę sprawuje na tej Rzeczy-

kościel-

nakło- 
i zabo- 
1 przy-

pospolitej rubieży, żołd pew­
ny choć na czas krótki zape­
wnić.”

Przejęcie tych dóbr 
własność narodu w r. 
było aktem sprawiedliwości 
dziejowej, przywracało bo­
wiem narodowi to, co wyro­
sło z pracy i trudu, jal<zQ 
często krwawego, uciskanycii 
i wyzyskiwanych chłopów.

Krzywda chłopska wlokła 
się za latyfundiami kardyna­
łów, biskupów, opatów, Pi­
łatów przez dziesięć wieków 
historii naszego narodu. A 
że biedni byli — pisał anno 
domini 1268 opat Piotr o po­
tomstwie wieśniaka Kołacza 
— przeto usunął ich...”

A że biedni byli przeto an­
no domini 1949 robotnicy 
majątku księży Filipinów w 
Bordzowle mieszkali w kurni­
ku przerobionym na miesz­
kania. A że biedna była ro­
botnica Anna Gołębiowska W 
majątku sióstr Szarytek Wo­
la Pęcherska przeto siostrzycz 
ki zalegały jej z wypłatą 30 
tysięcy zł (zarabiała 3500 zł 
miesięcznie — czyli 105 zł w 
dzisiejszej walucie), a jej 12- 
letni syn musiał pracować za 
darmo, no „bo matka była 
zatrudniona”. Długo można 
by cytować takie przykłady 
z raportów, jakie napływały 
w tym okresie do Związku 
Zawodowego Robotników 
Rolnych.

A że biedni byli... Dziś nie 
są biedni. Dziś są współtwór­
cami potęgi i dobrobytu Pol­
ski Ludowej, współrządzą 

| krajem. Dziś omawiają pro- 
jjekt Konstytucji Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej —- 
Konstytucji, która zatwier­
dza rozdział kościoła od pań­
stwa, zapewniając wszystkim 
obywatelom wolność sumie­
nia i ochronę uczuć religij­
nych, Konstytucji, która stoi 
na straży interesów wyzyski- • 
wanych ongiś mas ludowych.

Z. S.

I

Gdy bezrobotni
spisuje 
do 

ziem, jakie są w 
daniu...

W ten sposób 
połowie XIII wieku powstała 
„Księga Henrykowska”, bez­
cenny dokument, i _ w „___ . ___
palnia wiadomości o stosun-iKów, Ilekroć dane nam Jest 
kach gospodarczych i spo- i znaleźć się w jednym z tych 
łecznych Dolnego^ śląska winowych mieszkań robotni­

czych | podziwiać ich Jas­
ność, wygody w postaci cen­
tralnego ogrzewania, łazie­
nek, kuchenek gazowych itp., 
tylekroć w wyobraźni naszej 
odnawiają się ponure obrazy

—'klasztoru

prasa 
musi

rządu

Głos
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mieszkali w norach
Ilekroć oglądamy nowe o- przedwojennych osiedli bez- 

stedla robotnicze w Pozna­
niu, na Dębcu czy Głównej,

;ka”, bez- składające się z nowoczes- 
istna ko-mych kilkupiętrowych blo-

w drugiej

owych czasach. Księga opi- < 
suje, jak rozrastał się mają­
tek klasztoru, majątek, któ­
ry z jednej wsi Henryków w 
r. 1227 powiększa się w r. 
1267 do kilkunastu wsi z licz­
nymi lasami, łąkami, stawa­
mi. który pęcznieje od dzie­
sięcin z Innych kilkunastu 
wsi.

A dziwne opowieści podaje 
opat Piotr opisując wzrost 
dóbr. Takie, jak np. o Janie 
R.zeżniku, który „leżąc na 
pastwisku na słomie, zginął 
nagłą śmiercią nie pozosta­
wiając potomstwa”, albo o 
Gniewku, który „pewnego 
dnia przybywszy tu do kla­
sztoru, gdy siedział w starej 
kuchni przy stole i zajadał, 
zaskoczyła go nagła śmierć...” 
albo też o Janie synu Stefa­
na, który prawował się z kla­
sztorem o swoją ojcowiznę. 
„Ale że był biedny i w niedo­
statku, więc złość jego nic 
nie wskórała...”

Dziwnym zrządzeniem lo­
su wszyscy, którzy protesto­
wali przeciw zagarnięciu ich 
mienia przez klasztor okazy­
wali się łotrami, mężobójca- 
mi, złoczyńcami, ci zaś, któ­
rzy nadawali mu nowe dobra 
— to niemal ścięci, błyszczą­
cy aureolą wszelkich cnót.

Księga Henry kovza daje 
typowy obraz wzrostu wiel­
kich feudalnych majątków 
kościelnych. W ten właśnie 
sposób — przez grabież ziemi 
kmiecej, przez wydzieranie 
dziedzictwa podupadającym 
rodom rycerskim, przez wy­
korzystywanie nieustannych 
walk między panami feudal­
nymi. przez wyłudzanie od 
przerażonych widmem ognia 
piekielnego wyznawców zdo­
bywali unożnowładcy kościel­
ni coraz nowe nadania, wsie,

• miasteczka, lasy, łąki, prawa
• do dziesięcin. Dobra dostoj- 
> ników kościelnych rosły nie- 
i ustannie, nie umniejszane

przez podział między potom­
stwo. „Martwa ręka” zagra-

robotnych 1 robotników.
Były to ciasne, duszne Izby 

na poddaszach lub wilgotne, 
ciemne kąty w piwnicach.

Były to przewiewne 1 zim­
ne altanki lub zgoła prymi­
tywne ziemianki.

Mało kto odwiedzał te ludz­
kie nory, których pełno by­
ło na 
Nawet 
wołały

peryferiach Poznania, 
„panie miłosierdzia” 

nie wchodzić do tych

Nowe osiedla robotnicze w Poznaniu są najwymow­
niejszym wyrazem troski Rzeczypospolitej Ludowej o 
potrzeby klasy robotniczej, dobitnym przykładem 
sprawiedliwości społecznej. Dziś nie pieniądz, ale pra­

ca jest miernikiem wartości człowieka.

„mieszkań” pełnych zadu­
chu.

Ci ludzie stracili już wiarę 
w człowieka, stracili sens ży­
cia. Czuli się jak wyrzuceni 
na margines życia. Codzien- 
la, beznadziejna wegetacja, 
codzienna, rozpaczliwa wal­
ka o życie, j rawałek chleba. 
Jedni nie nneli co do ust 
wziąć, drugim jtoły się ugi­
nały pod dostatkami, jedni 
nie mieli gdzie głowy złożyć, 
drudzy rozpierali się w sze­
ściopokojowych apartamen­
tach.

Rodziny bezrobotnych zna­
lazły się na bruku, eksmito­
wane na skutek braku pie­
niędzy na opłatę komornego, 
podczas gdy w tym samym 
czasie setki pokoi, mieszkań 
ogromnych stało gotowych 
do wynajęcia. Dla kogo? O- 
czywiścle dla tych, którzy 
mieli pieniądze.

Kamienlcznicy — kapita­
liści poznańscy wolell wynaj­
mować duże mieszkania. 
Mieli mniej kłopotu z pobie­
raniem komornego.

Takie to były czasy, kiedy 
miernikiem wartości człowie­
ka był jego portfel, pieniądz. 
Rządził kapitał... Rządził mo­
ralnością, etyką, prawami do 
pracy, mieszkań, nauki, wy­
poczynku itd. Bogatych wpro 
wadzał do salonów, pałaców, 
biednych spychał do jaskiń...

A. W.

7-pokojowe
jcomfortowe. . centralnojw wysoki 
parter.- Mickiewicza' róg Słowne- 
siego j jako* mieszkaj-Jo lub nan- 
alowe wolna kwietnfa. Zgłoszenia
'•owicki.tJackowskiego 31 m.Ł6 

zóg 63 584 9

f
Sześciopokojowe

komfortowe, słoneczne. ■ Dzlałyfl* 
skich 3._____________ zdg 64 412

Sześciopokojowe
Patrona Jackowskiego I ptr. ob­
szerne. słoneczne, parkiet,^ piece 
od 1 czerwca. Informacje ftelef. 
69-84- NS W08.

6 pokoi
Błoneczn* z ęentr^wo<Jii»<n. -
Słowackiego fO.iIfip^Zgłoszenh
tele€on*T7-»0 G* 445

7-pokojowe

odnowione, ul. 27 Gru­
dnia 11, I otr. i III ptr. 
zaraz do wyna'ęcia. 
Informacje ul. Rzeczy­
pospolitej tv rm 4.

m <632

Siedmiopokojńwe
TT piętro Wały Zygmunta Auffu- 
sta 2. Zgłoszenia'51 stróża.

zdg 65 103

6 pokojowe
k<xtnfortowe ® lokalnym ‘'central- 
nyan ogr7.ew'ani.e,in w firódmieścro

L ó. 39. Wiadomość: Aclmin*, 
stracia. Podgórna 10a w..pod 
rzuAfprawo, od lo—1%; za z C5 &&

Poznaniu robotnicy z braku pieniędzy tłoczyć się musieli w cia- 
dusznych izdebkach, a bezrobotni niejednokrotnie brutalnie byli wy- 

......................... codziennie w poznańskich 
Prawami ludzkości rządził wówczai 

Oto ogłoszenia oferujące mjeszka- 
z 26 III 1939 reku.

Podczas gdy w przedwojennym 
snych, najczęściej wilgotnych lub 
rzucani z rodzinami na bruk, ludziom z grubszymi portfelami oferowano 
dziennikach „obszerne, odnowione, komfortowe mieszkania, 
pieniądz. Dla zamożnych były apartamenta — dla biednych nory... 
nia do wynajęcia w jednym tylko numerze „Kuriera Poznańskiego


